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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro tę ge 
rodowej“ przy ulicy Sobieskiego pod li 12. (d 
wniej ulica Nowa liczba 291). Ajencja dzienników 
Piatkowskiogo nr. © plac katedralny. W KRAKO- 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY ŁU: 
na aałn Francję i Angis jedynie p. putkowni 
Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p. Haaser 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppelik, 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 6 centow 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dro- 
kiem, oprócz opłaty steplowej 30 et. za każdorazowe 
umieszczenie. K 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegaja 
frankowaniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz bywa: 
ją niszczone. 


Gazety Na- 
czba e (da- 


ściślejszy jak obszerniejszy, prawie jednogłośnie postawił kandydaturę p. 


Jasińskiego 


Chociaż ta kandydatura najzupełniej odpowiada życzeniom i przekonaniom ogółu wyborców i powodzenie jej najmniej- 
nie ulega wątpliwości, to jednak jak najliezniejszym udziałem przy głosowąpiu wyborcy zamanifestować powinni swoją łączność z wyznaniem 


wiary politycznej, złożonej przez ich kandydata, a niepodzielanie przekonań, jakie wygłosił dr. Hónigsmann. Wszyscy więc spieszmy do głosowania 


i dawajmy nasz głos 
niem całej ludności! 
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Od administracji. 


Szanownych prenumerantów naszych 


zapraszamy do wczesnego nadesłania pre-. 


numeraty na trzeci kwartał 15872. 


Cena prenumeraty na Głazetę Na- 
rodową pozostaje ta sama, t. j.: 


z przesyłką pocztową wraz z „Ty. 
godnikiem Niedzielnym :* 
rocznie 20 złr. — et, 
półrocznie . 10, 1% Ta 
kwartalnie Bd w 
miesięcznie 1 70 
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Ktoby z panów prenumeratorów ży- 
czył Sobie oprócz jednego egzemplarza 
„Tygodnika Niedzielnego przy „Gazecie 
Narodowej“ jeszcze drugi lub “więcej 
egzemplarzy prenumerować, za nadesłaniem 
kwartalnie po 35 ct. za jeden egzem- 
plarz, otrzymywać będzie takowy pod 
osobnym adresem. 

s miejsc u bez „Tygodnika Nie- 
dzielnego :* 


rocznie 15 złr. — ct. 
„ półrocznie . cani AO 
kwartalnie < SI h T54, 
miesięcznie Wa "3043 


Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
dniej, 1 trzykroć taniej przesyłać mo- 
żna przenumeratę za przekazem  poczto- 
wym, niż w liście. * 
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Lwów d. 29. września. 


(Zwrot centralistów  delegacyjnych przeciw 
armii, — Z delegacji.) 


Uprzejmość większości delegacji AR. 
litawskiej dla preliminarza spraw wspó nych, 
zalecana przez jej organa, mianowicie ze 
względu na cesarza, który z niechęcią patrzy 
na obojętność jej dla podniesienia armii, Sl- 

i powagi monarchii, (a którą to nagłą u- 
przejmość także podnosi nasz korespondent. 
wiedeński), w kilka godzin się rozwiała. 

Na posiedzeniu komisji budżetowej 
26. przy tytule II. „wyższe komendy i szta- 
hy“ sprawozd. Rechbauer oświadcza, że 
ZA, 1,962.477 zir. jest za wysoką, jeneral- 
H a inspekcja armii zbyteczną, bo minister 
wojny jest odpowiedzialny, a pomnożenie 


Kronika Lwowska. 


(Wybory da capo. — Rozmyślania nad żni- 
komością ludzkich namiętności. — Zwycięstwo i 
jego konsekwencje. — Klub postępowy pod Se- 
danem. — P rzedwcześny tryumf Dziennika 
Polskiego. — Posedynek na dymisje, — Switi 
Promyk. — Panna Urbanowicz.) 


«(P, Q) Bogini chaosu wyborczego nie 
ej dotąd JEM yi, „posła. Właści- 
wie mówiąc, urocA woje bliźniąt, ale wszy- 
wo troje nieżywych „Albowiem brakło im 
takzwanej absolutnej Większości, vis majori- 
tatis, niezbędnej 00 %jca. Chaos zatem wy- 
borczy trwa dalej. 

I znowu wyborcy ściągają się do rą- 
tusza i obierają nowe komitety, drukarnie 
tłoczą nowe odezwy, wszystkie pisane w imię 
najświętszych zasad; Znowu dzienniki mie- 
ają, tyle lot went, dra tod ant” 
878] oli, słowem, ga robota je- 
kałamarz pozwo rzeczy. © cóż chodzi? 5 


+ i tej samej 1T% s F s 
wybór dA do sejmu galicyjskiego. 


-x słodko pomyśleć, że kiedy wre- 
ście em posła, CZY tolahędzie BA 
Pawel ” Gaweł, kiedy 80 wreście oddamy 
sejmowi, nasrożone żywioły ułożą się na- 
tychmiast do poziomu, kazdy wnet zapomal , 
jezeli kiedykolwiek wiedział, dla czego pra- 
gnął tego a nie innego kandydata, najza- 
ciętsi nieprzyjaciele pójdą pod jednym para- 
solem do Grossa lub Zmudzińskiego, a wszy- 
stkie anty- i sym-patje rozczynią się jak w 
syntezie, w jednej wielkiej apatji. 


Zanim to jednak nastąpi, mam obowią- 


d.. 


ów i jenerałów nieusprawiedliwionem; 
ae odj pozwolić 1.500.000 złr. , Miui 
ster wojny jen. Kuhn odpowiada, że po- 
mnożenie sztabów jest skutkiem pomnożenia 
dywizyj, że jeneralną inspekcję cesarz poru 
czył atcyks. Albrechtowi i posady tej mini- 
ster wojny wymazać nie może. Giskra jest 
za wymazaniem jeneralnego inspektoratu ja- 
ko władzy nieodpowiedzialnej. Przemawiają 
jeszcze Rechbauer 1 Herbst, (który wno- 
sj 1,769.763 złr.) przeciw, Wickenburg 
za jeneralnym inspektoratem. Minister woj- 
ny Kuhn wykazuje, ze to jest okrojenie ry- 
czałtowe,” a‘ więc nieprawidłowe. Nic nie 
pomogło ta większość przyjęła wniosek 
Herbsta. ' p” 
Przy tytule III. „stan wojskowy i ogól- 
ne onego wydatki“ spraw. Rechbaner 


szeniu stanu prezeacyjnego. (pod bronią), 
które nagle za konieczne uznano, Minister 
Kuhn zwała odpowiedzialność w razie nie- 
szczęśliwej wojny zupełnie na delegacje, je- 
zeli dłuższej służby pod bronią (t. j. ukró- 
cenia urlopów) nie pozwolą. Herbst odwo- 
łuje się na pokojowe zapewnienia Andrasse- 
go i pyta, na co tej dłuższej służby pod 
bronią, która jest szkodliwą pod względem 
ekonomicznym, i była może dawniej, ale nie 
teraz potrzebną. Giskra wskazuje na hon- 
wedów węgierskich z r. 1849, którzy starych 
żołnierzy z kraju wyrugowali. Andrassy 
oświadcza, że dłuższa wprawa jest konieczną, 
i tej długiej wprawie ma wojsko pruskie za- 
wdzięczyć swe zwycięstwa. Brestel wzywa, 
aby raz już dano pokój organizowaniom, a 
kontentowano się tem co jest. Rechbauer 
powiada, że Francja miała dłuższy czas pre- 
zencyjuy, a przegrała wszystkie (?) bitwy; 
landwera po SŚmiesięcznem ćwiczeniu idzie 
na plac boju, dlaczegożby niemiało w armii 
wystarczać dwa lata? Minister Kuhn od- 
wołuje się także na rezultata ostatniej woj- 
ny i na przykład Włoch i Moskwy. W koń- 
cu większością 15 głosów przeciw 5 odrzu- 
cono żądanie ministerstwa i preliminowaną 
na to sumę 3,761.511 złr. 
Albo centralistyczna większość delegacji 
Przedlitawskiej dąży do upadku Austrji, albo 
di zł się zemścić za to, Że dniem wprzódy 
Haft. ndrassemu, mimo opozycji Giskry i 
RA jak widzimy poniżej. Wówczas 
Co da z tak zakończył swój wykład : 
SY, że stosu erbii, wyraził się hr. Andras- 
sunkj monarchii do księcia Milana 
nieprzerwanie zadawalniające. 
kraju niewydaj: stosunki polityczne do tego 
i niezmąconemi , jak 
w tradycyjnych usiłowa- 
ôb oburzać ciągle prze- 


zajęt ri 
nym na ufóbrzyjaciół pri di 
żeli jednak oburzenia mego 

potok słów Bromonośnych, t 
ko dla tego, że już Nemezys 
Zapewne, na którą subie nie wiem jak Za- 
stużyłem, wyręczyła mię w rozgromieniu 
i nieprzyjaciół i zniosła do szczętu cały 
ea „dawniejszy wraz ze wszystkimi 
= onkami klubu postępowego, wraz z kandy- 
atem jego, a oraz prezesem jego, wraz ze 
wszystkiem cokolwiek było Jego. 


Jestem więc spoko 

raj Jny, tak spokojny, że 
a mi się spać zachciewa przy pisaniu tej 
roniki, a tak pewny zwycięstwa, że gotów 


Jestem zacząć pisać o czem innem, nie o 
wyborach. 


Ale to darmo, niepodobna nie pisać o 
wyborach, kiedy się niemi zajmnje całe mia- 
Sto generis masculini, począwszy od pana Ba- 
łutowskiego i księcia Sapiehy, skończywszy 
na pauprach, co ze wszystkich stronnictw 
lwowskich, mówiąc nawiasem, mają najwy- 
bitniejszy program. A nietylko genus ma 
sculinum, ale i drogocenne okazy drugiej po- 
łowy rodzaju ludzkiego zaczynają intereso- 
wać się tą sprawą. Można je widywać na 
galerjach sali ratuszowej podczas zgromadzeń 
wyborczych. 


i obilrzy. 

kandydata. Je- 
nie wylawam w 
© czynię to tyl- 
, przez przyjaźń 


A przytem victoire oblige! zwycięstwo 
wkłada pewne obowiązki. Jednym z tych 
obowiązków jest pastwienie się na pokona- 
nym nieprzyjacielu. Zwycięzca, który się nie 
pastwi, nie składa dowodów znpełnego zwy- 
cięstwa, Można go posądzić, że się obawia, 
że niepewny owoców zwycięstwa, że myśli 
już o przyszłej przegranej, w której sam 
będzie wołał: litości! Mam więc pastwić się 
okropnie, bez litości na pokonanych nieprzy- 


przemawia przeciw zamierzonemu podwyż-, 


w.| czyć, iż wieści rozsiewane w dziennikach, są 


a Nm PAN 
Z ni 


przesadzone. I tak stwierdzonem zostało, iż 
wspomniany w dziennikach fakt, że poddani 
austrjacko-węgierscy okrzyknęli księcia serb- 
skiego królen, wcale nie zaszedł, a rząd 
tamtejszy rozporządził co należało, aby prze- 
szkodzić wszystkiemu, coby na zewnątrz mo- 
gło być niemiłem, ` y ii 

O stosunkach do Rumunii wyraził się 
minister spraw zagranicznych zadawalnia- 
jąco. 

Aby w koń itykę swoją na Wscho- 
dzie okreslić Hp pi rysach, rzekł hr. 
Andrassy: Myśl rozszerzenia naszych . granic 
w tamtym kierunku, jest, jak się samo, przez 
się rozumie, wykluczony; takowe byłoby tyl- 
ko ciężarem dla Austro-Węgier Zadaniem 
rządu jest więc poprostu to tylko, aby po- 
pierać interesi gospodarcze, pomnażać i pod- 
nosić Środki komunikacyjne i ut k 
to wolną droge handlowi "między nami a 


Wschodem, a pod tym względem usiłowanie 


rzadu wydało już e. Cztery punkta łą- 
czące Eei i Rumunię z nami, 
są zapewnione, konwencja pod tym względem 
zawartą, z Turcją toczą Się rokowania o u 
sunięcie przeszkód na Dunaju i obiecują po- 
myślny rezultat, Polityka taka jest dobrą dla 
Turków ʻi chrześcian, nie narusza interesów 
niczyich i przyjętą zostanie przez wszystkie 
strony z pewnością z zadowoleniem 

Giskra: Czy mogę jeszcze zapytać o 
stan prawny w Rumunii, mianowicie zaś 0 
zachowanie się rządu cesarskiego z powodu 
prześladowania żydów? 

Hr. Andrassy powołuje się na doty- 
czące objaśnienia W Księdze czerwonej i są- 
dzi, że tak zwane prześladowanie żydów 
stało tam w związku z agitacją stronnictwa, 
chcącego pomnożyć trudności rządowi. Tam- 
tejszy rząd zrobił wszystko co było możli- 
wem, i należało uwzględnić, aby przez pozory 
zbyt silnego nacisku z zewnątrz nie pomno- 
Żyć rządowi trudności w Kraju. Zresztą rząd 
austrjacko-węgierski gorąco ujmował się za 
starozakonnymi Í przyłączył się do kroków 
innych zagranicznych rządów w tym kierun- 
ku. Został też osiągnięty pożądany aa 4 
Dowodem tego, Że przy okazji gif 
świąt wielkanocnych nie przyszło do zabu- 
rzeń i gwałtów przeciwko żydom, czego Się 
obawiano, a czemu rząd zapobiegł. aeg 

Giskra oświadcza, iz z tego wyjaśnie- 
nia jest zadowolony 1 pragnie „zaspokoić Się 
jeszcze tylko co do postanowień i stanowiska, 
jakie ministerstwo Spraw zewnętrznych zająć 
zamyśla w sprawie zakonu jezuitów ich wy- 
chodźtwa z Niemiec. Hr. Andrassy A: 
dzi, że ta sprawa o tyle tylko może wc s 
dzié w zakres ministerstwa „spraw m; w 
cznych, gdyby wywołała zawikłania. o7 ści 
zaś tyczy dotkniętych przy tej sposo>ho 


| jaciołach, aby wszelkie podobne mniemanie 


od siebie uchylić. nad wi. 

Niech więc się zbliży klub postępowy 
igi jak na jeńca wojennego Ng a d 
mam go dręczyć pytaniami, co są gors tać: 
tortur wszelkiego rodzaju. Mam 80 PI. 
„Gdzie są twoje armje, klubie, gdzie SĄ LV. 
je sztandary? coś zrobił z piechotą po 
słynną z agitacji, i z kawalerją einspanneroW, 
niezrównaną w rzutności, i z armatami odezw 
swoich, ostro grubym siekańcem pałace 
nabitemi? Gdzie się to wszystko podziało r 
Gdzie jest twój Leboeuf, Trochu i ate c 
gdzie jest sam Wiktor, co cię miał prowadzi 
do zwycięstwa ?“ pi) 

Ale dość już tego pastwienia się. Teraz 
z kolei trzeba przyznać, że klub postępowy 
i całe jego stronnictwo kapitulując, postąpiło 
sobie oględnie i po obywatelsku i naprawiło 
tym czynem  wichrzycielskie postępowanie 
swoje w poprzednim komitecie. Tylko Dzien- 
nikowi Polskiemu brak wszelkiej pociechy w 
tym sedańskim wypadku. Dziennik jeżeli po- 
siłkował klubowców, to tylko dla tego, aby 
mógł sobie przy ich zwycięstwie zatrąbić 
hymn tryumfu nad wrogiem swoim, odwie- 
cznym jak prenumerata. To też zaczął trą- 
bić dość wcześnie i tak się zatrąbił, że ani 
spostrzegł, jak zwycięstwo djabli wzięli. 

* . 
* 

. , Dwa Światełka gasną we Lwowie: Świt 
i Promyk. Świt, jak tyle innych literackich 
pism we Lwowie, powstał z dobrych chęci, 
Żył dobremi chęciami, i umarł na suchoty, 
które się zwykle z dobrych chęci wywiązują. 
Jest to nowy eksperyment tej prawdy nie 
dość poznanej, że chociaż nie Święci garnki 
lepią, przecież i święci nie ulepią garnka bez 
gliny. 


utorować przez , 


nz 
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przez poprzedniego mowcę dobrych stosun- 
ków z Niemcami, to musi oświadczyć, Że on 
takowe uznaje za podstawę dobrze pokiero- 
wanej polityki sządu, i że on z swej strony 
jak największą przykładał wagę do utrwale- 
nia jak najlepszych stosunków. Te przyjaciel- 
skie stosunki dwóch przyjaźnych równorzę- 
dnych państw wymagają tylko tego, aby je- 


dno państwo starało się nie wyciągać korzy-. 


ści z wewnętrznych “trudności drugiego. Że 
to się nie wydarzy z naszej strony, to tego 
najlepszą rękojmią są nasze dobre stosunki z 
"Niemcami, i nasze w kwestjach religijnych 
liberalne ustawy. Po za tę linię przekraczać 
i tłumaczyć przyjacielskie stosunki w ten spo- 
sób, że każda chwilowa wewnętrzna różnica, 
która powstaje w jednem z państw, może być 
przez drugie podejmowaną, takiego tłumacze- 
nia mowca nigdy podzielać nie będzie, któ- 
rego mu też z żadnej strony nie podsuwa- 
no; winien jeszcze dodać dla wskazania zu- 
pełnej zgodności z państwem sąsiedniem, że 
te zapatrywania w całej rozciągłości podzie: 
ła zupełnie mąż stanu, kierujący dotyczącem 
państwem. Postanowienia w tych wszystkich 
kwestjach są zadaniem ustawodawstwa i rzą- 
dów obu połów państwa. Gdyby ztąd jednak 
powstały zewnętrzne zawikłania, czego mow- 


ca wcale nie przypuszcza, wtenczas podejmuje . 


on obowiązek przyjęcia zupełnej odpowie- 
dzialności. (Oklaski.) ać 

Grocholski: Pozwalam sobie zapytać 
p. ministra, czy owa zadawalniająca wymia- 
na zapatrywań w Berlinie ograniczała się 
tylko do stosunków międzynarodowych, czy 
też obejmowała także stosunki : wewnętrzne 
poszczególnych krajow; pragnę, aby p. mi- 
nister określił to nie szczegółowo ale tylko 
ogólnie. Hr. Andrassy oświadcza, iż na 
pytanie to może stanowczo odpowiedzieć, że 
wymiana zapatrywań dotyczyła tylko spraw 
zagranicznych. Spraw wewnętrznych nie bra- 
no przy tem pod rozwagę, gdyż w ogóle 
istotnie dobre porozumienie między państwa- 
mi wtedy tylko jest możebnem, jeśli zacho- 
waną będzie zasada, iż Żadne państwo nie 
powinno się mięszać do spraw wewnętrznych 
drugiego. 

Grocholski oświadcza, 
odpowiedzi zadowolony. 

Weber Życzy sobie jeszcze wyjaśnienia 
jak się zachowuje rząd w obec Rzymu, a 
mianowicie wobec ambasady i wdania się 
kurji papiezkiej w sprawy wewnętrzne Au- 
strji. Hr. Andrassy zwraca uwagę, że co 
do wszystkich spraw wewnętrznych  austrja- 
ckich musi konsekwentnie ograniczyć się na 
oświadczeniu, iż takowe do zakresu jego 
czynności nie należą. Kwestję konkordatu 
znalazł przy objęciu przez siebie urzędowa- 
nia załatwioną, zresztą podnieść musi, że jak 
stosunek nasz do Włoch jest jasnym, tak i 


Że jest z tej 


W przeciągu kilku ostatnich lat powsta- 
wało we Lwowie niezliczone mnóstwo pism li: 
terackich. Różniły się one mniejszą lub wie- 
kszą wartością, ale wszystkie podobne były 
do siebie pod jednym względem: nie miały 
czem opłacać współpracowników i zecerów. 
Redaktor wydawał na to cały swój drobny 
zapasik, który naturalnie wystarczał na czas 
bardzo krótki. Gasnęły więc jedne po dru- 
gich, często już za trzecim numerem nie mo- 
gąc oczu na Świat boży otworzyć. | 


Panowała jakaś mania wydawania pism 
literackich; rzucali się do tego powołani i 
niepowołani. Mania ta da się wytłómaczyć 
tylko naszem usposobieniem, skłonaem do 
polegania na urojonych nadziejach i do spu- 
szczania się na los, natrafi, na szczęście. Kto 
to wie, a nuż będę miał tysiąc prenumera- 
torów! zupełnie tak samo myślał sobie re- 
daktor, jak myśli przekupka stawiając dzie- 
sięć centów na loterję i spodziewając się, że 
Wygra secco terno, epa 

A tymczasem im dalej, tem trudniej 
było o prenumeratę. Publiczność zrażona wy- 
dawnictwami, co żyły po kilka tygodni, z 
niedowierzaniem spoglądała na nowo powsta- 
Jące 1 nle spieszyła z prenumeratą, obawia- 
JĄC się, czy i nowonarodzonym bliski zgon 
nie zagraża. Czekała, aby te nowe wydawni- 
ctwa dłuższem istnieniem zaświadczyły o si- 
łach swoich i dały rękojmię, iż nowy zawód 
jej nie spotka. Chwili tej zwykle doczekać 
się nie mogła. 


Zdaje się, że Swit będzie już 0- 
statnim eksperymentem podobnego wydawni- 
ctwa, rozpoczętego bez odpowiednich zasobów 
pieniężnych, któreby pozwoliły pismu prze” 
trzymać niedowierzanie i obojętność powsze- 
chną, i powoli wcisnąć się i osiedlić się w 


som przyjęto. 


na p, Aleksandra Jasińskiego, jako na kandydata, postawionego z taką jednomyślnością i powszechnem zadowole- 


stosunek nasz do Rzymu jasnym nazwać mu- 
Si, i jakkolwiek otwartą jest mowa jego 
względem kurji papiezkiej, tak z drugiej 
strony otwarcie wyznać musi, iż nie dopa- 
trzył się wdawania się kurji papiezkiej do 
Spraw wewnętrznych austrjackich. 

Na tem zakończył hr. Andrassy swoje 
przemówienie o sprawach zagranicznych , 
przyjęte oklaskami. Następnie przystąpiono 

0 obrad nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Tytuł pierwszy: zarząd cen- 
tralny, przyjęto bez zmiany; ' również tytuł 
drugi: fundusz dyspozycyjny 440.000 złr. Do 
tytułu tego zabierał głos hr. Andrassy 
zastrzegając się stanowczo przeciw temu, aby 
chciał pozycję tę uważać za wotum ufności; 
nie żądać tyle ile potrzeba, uważłałby za 
grzech niedbalstwa. W jaki sposób suma ta 
będzie użytą, nie może pozytywnych dać wy- 
Jaśnień, otwarcie jednak wypowiada do Cze- 
go nie będzie użytą, tj. na zyskanie prasy, 
gdyż dobra polityka sama sobie torować mu- 
Bi drogę, złej polityki zaś nawet prasa dłu- 
go nie podtrzyma. Również nie będzie uży 
tą na cele policji wewnętrznej. Niewątpliwie 
jednak zadaniem jest dobrego rządu strzedz 
wewnętrznego spokoju i porządku przeciw 
wpływom zewnętrznym w wszelkim kierunku, 
a Środków ku temu musi żądać każdy rząd 
w potrzebnej mierze, a więc i on. 

“ı Giskra bardzo dziękuje Andrassemu, 
że okrojenia tej sumy nie wziątby za brak 
Zaufania; ale suma ta nie jest usprawiedli- 
wioną, bo stosunki do państw, mianowicie 
Bilnych są Ścisłe; o agitacjach w Serbii i 
Rumunii można się za tanie pieniądze do- 
wiedzieć, a przyjaźne rządy doniosą nam, 
gdyby przeciw nam zamachy albo kłopoty 
gotowano (!!) Ale ja jestem przeciwny szpie- 
gowaniu za pomocą pieniędzy (!!). Andrassy 
trzyma się tej polityki co i Beust, więc mu 
wystarczy to, co Beustowi wystarczyło. Re ch- 
bauer przeciw Giskrze: Albo ufamy mini- 
strowi, to dajmy mu całą sumę; albo nie 
ufamy, to „nie nie dajmy. Co minister mó- 
wił o rolnikach, miastach, kapitałach, to mpie 
zapewnia, że funduszu dyspozycyjnego nie 
użyje na podkopanie stosunków węwnętrznych, 
na przekupywanie dzienników, ale tak jak 
należy, więc dać mu całą sumę. Popiera go 
Weeber, bo niema miary do robienia o- 
krojeń w tej sumie. To samo jen. Gablenz, 
zaś p. Grocholski oświadcza, że jak za- 
wsze trzymał się tego, iż należy dać rządowi 
środków do rządzenia, tak i teraz, nie łą- 
cząc z tem wotum zaufania, którego zresztą 
Andrassy się nie domaga. Spraw. Van der 
Strass namawia ministra, aby się zadowo- 
lił sumą 350.000 złr. Andrassy kilku sło- 
wy odparł, poczem całą sumę funduszu dy- 
Spozycyjnego większością 9 przeciw 7 gło- 


naszych czytających salonach. Mi 
cej szans ed innych pism, które 
dziły, do utrzymania się przy życi 
cież nie mógł się utrzymać. 


„De mortuis nil nisi bene“ o też 
chcę przypomnieć wszystkie jego abie tio- 
ny.. Miał on dużo treści poważnej, nieraz zaj- 
mującej, niektóre. z artykułów jego jak na- 
przykład opowiadania Berlicza Sasa mogłyby 
się stać ozdobą najlepszego pisma. Dział > 
tyczny za szczupły był może, ale traktowany 
poważnie. Cały ton pisma odznaczał sie pe- 
wną przyjemną dystynkcją i objektywnością. 


Drugiem światełkiem  gasnącem jes 
Promyk. Dotychczas jet bidja 
dzieci, polskie zajmowały się literaturą i cheia- 
ły coś czytać. Teraz widocznie zaczynają iść 
śladem starszych. Promyk ginie także z bra- 
ku cieplika. 


icad 
al on wig- 
go poprze- 
u, a prze- 


„Niewiem co tam sprawozdawca teatralny 
napisze © występach nowej artystki sceni- 
cznej, panny Urbanowicz, ale to wiem, że 
muszę zakończyć moją kronikę okrzykiem po- 
chwalnym na jej cześć. 


Wiełbiciele panny Popiel, którzy wi- 
dzieli teraz pannę Urbanowicz w roli mło- 
dego księcia Richelieu, musieli ostygnąć w 
uwielbieniu swojem dla byłej artystki lwow- 
skiej. Panna Urbanowicz zwyciężyła pannę 
Popiel najzupełniej. Wlała tyle ognia, wdzię- 
ku, prostoty, gracji w swoją rolę, że,.. Że... 
Że... brawo! brawo i jeszcze raz brawo! 


z) 
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a 
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Na posiedzenia obu komisyj delegacji 
węgierskiej nie przypuszczono sprawozdaw - 
ców dziennikarskich, 1 jak z gniewem dono- 
szą pisma centralistyczne, wszystko się tam 
odbywa po domowemu, bez rozpraw, tylko 
pogadanką. Nie żądano od Andrassego wy- 
jaśnień, bo polityka jego jest znaną z czy- 
nów. W pogadance oświadczył Andrassy, że 
wplywu Moskwy na Wschodzie nie należy 
się dzisiaj obawiać, bo czuwają tam Austrja 
i Niemcy, a mianowicie interesa Niemiec na 
Wschodzie identyczne są z austro-węgier- 
skiemi. 


Rząd carski i panslawizm, 


Dokończenie mowy hr. Andrassego 
w komisji finansowej delegacji przedli- 
tawskiej otrzymaliśmy dopiero co właśnie, 


dlatego ocenianie jej, jako całości, odło-, 


żyć musimy na później. Dziś już wszak: 
že podniesiemy z niej jeden ustęp, który 
bliżej dotyczy Sprawy polskiej i innych 
słowiańskich ludów. '„Jak' powszechnie 
wiadomo — rzekł hr. Andrassy —- obej- 
mując mój urząd, zastałem pewno, nie- 
dające się bliżej określić naprężenia sto- 
sunków pomiędzy Austro- Węgrami a Mo- 
skwą. Wymiana zdań w Berlinie dała i 
pod tym względem (zresztą miała zape- 
wnić o pokojowych usposobieniach Mo- 
skwy i Prus; prz. red.) zaspokojenie, a 
mianowicie, dozwoliła nam postrzedz, iż 
pewne tedencje panslawisty- 
czne, które ciągle usiłowały 
postawić Moskwę i Austrję w 
przeciwieństwie,żadnego nie 
znajdują poparcia u decydu- 
jących kół wielkiego państwa 
sąsiedniego“ 

Gdy hr. Andrassy powiada, ża ten- 
dencje panslawistyczne w sferach rządo- 
wych moskiewskich nie znajdują Ż a d n e- 
go poparcia, posuwa się bez wątpienia 
za daleko; niemniej przeto, wydaje nam 
się być wielką prawdą, że poparcie, jakie 
car i rząd jego tendencjom tym dają, 
jest mniej może nawet jeszcze, aniżeli 
umiarkowanem. —- Że car, od czasu do 
czasu, Schlebia tendencjom panslawisty- 
cznym pewnej części inteligencji swojego 
państwa, dostatecznemi na to dowodami 
są komitety słowiańskie, jakie pro- 
teguje w carstwie; wystawy sło wia ú- 
skie, które urządza; delegacje ludów 
słowiańskich, które, pod pozorem 
obejrzenia wystaw, do siebie sprowadza i 
fetuje w swoich stolicach Za dowód słu- 
Żą jeszcze i niewątpliwe agitacje, jakie 
ajenci moskiewscy — nie bez wiedzy rzą- 
du moskiewskiego, bo za jego pieniądze 
— szerzą po wszystkich prawie ziemiach 
słowiańskich, a nawet i tu, u nas, 
w Galicji... Lecz, że, od tego pokątnego 
lub manifestacyjnego agitowania pansla- 
wistycznych idei, do czynnego podjęcia 
kwestji panslawizmu, ze strony dzisiejszej 
Moskwy jeszcze daleko, to — powtarza- 
my — wydaje nam się być rzeczą wię- 
cej niż pewną. — Najlepszym na to, mię- 
dzy innemi, dowodem, jest polityka Mo- 
skwy w prowincjach Nadbałtyckich i jej 
sojusz z Prusami... — I, w istocie, czy 
może być inaczej? 

Idea panslawistyczna czemże jest, 
jeśli nie wynaturzoną, fałszywie 
pojętą — to prawda — ale, nie mniej 
przeto, rozszerzoną ideą narodowo-. 
ści? Czem jest szczep taki, jak słowiań- 
ski, jeśli nie grappą, przyrodzonem sto- 
warzyszeniem, rodziną ludów wspólnego 
pochodzenia? — Polityka szczepowa, 
zarówno jak polityka narodowa nale- 
łą do liczby polityk ludowych. W 
żadnym więc razie, za swoje przyjętemi, 
podjętemi na serjo i szczerze, nie mogą 
być przez rząd samowładny, autokraty-. 
czny, jak Moskwa: rząd ten, dotąd, do 
żadnego udziału w sprawowaniu władzy 
nie dopuszcza jeszcze Żywiołów ludowych 
u siebie. 

Dwa są bieguny w państwowym u- 
stroju: władza i lud. Władza w pań- 
stwie despotycznem, a zatem władza w 
Śścisłem tego wyrazu pojęciu, ludu nie 
uznaje inaczej, jak chyba tylko, jako 
matiere a gouverner — żywioł 
rządowy; praw politycznych w zasadzie 
l z zasady nie przyznaje mu żadnych. 
Omnia potestas a Deo. Lud, ze 
swej streny, gdy do poczucia praw swych 
przychodzi, walczyć poczyna z władzą. — 
Polityka ludowa dąży do ukształtowania 
narodu, jako zewnętrznego wyrazu wspól- 
nych cech i dążeń zbiorowości; władza 
wytwarza państwo, bez względu na 
prawa ludu, rozszerza granice nie pyta- 
jąc o pokrewieństwo ras i rozrywając bez 
litości najściślejszą w sobie jedność sta- 
nowiące dziejowe rodziny. Władza rośnie 
krwią i żelazem; ludy rosną, a przynaj- 
mniej róść powinny, apostolstwem 
ducha. , 

Polityka ludowa, a względnie — 
jak wynika z tego, cośmy już powiedzieli 
— polityka narodowa, 1 SZczepo- 
wa nie mogą — Żadna z nich nie może 
stać się polityką władzy, bo pod- 
kopują zasadę tej ostatniej. Często de- 


spoci używają tendencji narodowych i 
krycia ohydy swych zaborczych chęci, 
jako Środka, który im ułatwia wprowa- 
dzenie rozkładu we wnętrza państw są- 
siednich: ale skoro cel osiągnięty, 
potrzebą ustała, „natychmiast maskę po- 
Życzaną odrzucają, wyprostowują się na 
własnem stanowisku, które się da okre- 
Ślić: „Biorę, zabieram, bom pan, bom 
król, bo dana mi z góry władza, mocą 
której, wszystko czego dosięgnąć zdołam, 
jest mojem; bom ja jeden władca pra- 
wowity.*— Każdy władca loiczny ma 
siebie za prawowitszego od innych: je- 
den jest Bóg, Ałłah, i jeden 
prorok jego na ziemi, Mahomet. 

Ztąd i car moskiewski Żaden, dopó- 
ki się z ludami swemi władzą nie po- 
dzieli, na stanowisku polityki szczep o- 
wej,panslawistycznej postawić się 
nie może; on jest głową państwa — 
nie narodu.. Ztąd nie wynika, wszak- 
że, żeby i najdespotyczniejszy car moskiew- 
Ski nie miał agitować u sąsiadów, w imię 
panslawizmu — o ile mu to potrzebne 
i dopóki mu to żadnem nie zagraża nie- 
bezpieczeństwem. Czynił to car Mikołaj, 
obrońca legitymizmu w Europie i naj- 
despotyczniejszy z carów w XIX wieku. 
Nie tylko ta, ale każda inna idea dobra 
despotom, gdy do celów, ku którym zmie- 
rzają, posłużyć może. Najczęściej też po- 
sługują się ideą religijną; gorliwie, gdy 
im tego potrzeba, szczepią i krzewią re- 
ligijny fanatyzm, religijne niezgody, a 
nawet i religijne wojny u sąsiadów... 
Katarzyna Sprośna, przed rozbiorem Pol- 
ski, posługiwała się zarówno ideą reli- 
gijną, jak i ideą narodowościową (chociaż 
sfałszowaną) na Litwie i Rusi; i po dziś 
dzień czynią to samo następujące po 80- 
bie rządy moskiewskie — jakkolwiek 
nikt zapewne, ani „północnej Semirami- 
dy“, jak ją Wolter nazywał, ani dzi- 
siejszych Miłutynów, a nawet i Katko- 
wów o zbytnią gorliwość religijną nie 
posądzi... aw 

Toż i 
CZNĄ. 

Hr. Andrassy ma więc zupełną słu- 
szność, gdy utrzymuje, że dążenia pan- 
slawistyczne nie są dziś dnszą polityki 
moskiewskiej, ale okazałby się prawdzie 
wym  doktrynerem, gdyby ztąd wnosił, 
że Moskwa dążeń tych, w razie potrzeby, 
przeciw Austrji nie spożytkuje, a nawet, 
że dziś już zaniechała wszelkich agitacji, 
w tym kierunku. z 

Nie radzimy przeto hr. Andrassye- 
mu zbyt mocno zasypiać na berliń- 
skich (bardzo jeszcze wątpliwych) 
laurach, do czego, z widzenia się z 
Bismarkiem i Gorczakowem — jak się 
z wypowiedzianej Świeżo przezeń mowy 
zdaje — zbyt wielką wywiózł skłonność, 

Hr. Andrassyemu się zdaje, że od- 
niósł w Berlinie wielki tryumf; niech 
więc pamięta, że skała Tarpejska tuż 
przy Kapitolu... 

A nasi panslawiści także niech wy- 
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z ideą panslawisty- 


ciągną naukę dla siebie ze spostrzeżeń 
uzbieranych przez hr. Andrassyego w 
Berlinie... 


„Dziennik Polski.* 


Dziennik Polski, pismo założone jakby 

z tytułu sądzić należało, dla bronienia zasad 
i myśli polskich, stał się n nas naśladowcą 
cudzoziemskich organów skandalu. I treść i 
forma, i zasady i styl, prosto od obcych 
wzięte, jad zepsucia, zamiłowanie do gor- 
szących płotek bezustannie u nas szerzą. W 
kwestjach osobistych, ton wycieczek Dzien- 
mika Polskiego — jakeśmy to już wypowie- 
dzieli wczora — doszedł do tego Stopnia 
brutalstwa i cynizmu, że szanujący siebie 
człowiek, bez ubliżenia sobie, ciskanych przez 
pismo to obelg podejmować nie może; zmu- 
szony jest odpowiadać na nie milczeniem; 
w najkonieczniejszym tylko razie, objek- 
tywnie prostując przeinaczone fakta. W 
kwestjach publicznych, Dziennik Polski nie 
mniej antypolskim, wrogiem wszelkiej mo- 
ralności i narodowych swobód się okazuje. 
Słowo Rezolucja, gdy mowa 0 naszych 
galicyjskich stosunkach, wiecznie mu na u- 
stach, a z centralistami wiedeńskimi trzyma; 
federalistów (jak w czwartkowym numerze), 
sam nie wie za co, lży i obraża, jak gdyby 
federalizm był formą państwowego ustroju 
niezgodną ze swobodą i autonomią ludów. 
Autonomii dla Galicji rzekomo. pragnie, a w 
swych artykułach wstępnych, już nie tylko 
nasze urzęda autonomiczne, często niesłusz- 
nie, ale sam samorząd u nas, jako zasadę — 
czerni i wyśmiewa ; w artykułach 0 krymi- 
nalistyce galicyjskiej, które mu z boku nad- 
syła wściekły jakiś zapewne centralista i nie- 
przyjaciel narodowości naszej — bo wido- 
cznie nie w redakcji pisane — wszelkiemi 
siłami dowieść usiłuje, że społeczeństwo na- 
sze, a mianowicie lud nasz niedorosły jesz- 
o iterajtych form prawodawstwa kar- 
ciek proca Austa orne 7 niemie- 
iż mu Czas, w artykule, wyg mo, 
przedrukował, dowiódł ira, Pena 
na białem, że na zupełnie fałszywych arno 
nych wywody swoje opiera. Niema w tem 
nic innego, a przynajmniej nic innego dopa- 
' trzeć nie można, jak nienasyconą chęć poni- 
żenia własnego narodu, bodaj niesłusznie, 


dla tem większego ułatwienia centralistom 


szczepowych, jako płaszczyka dla przy- 


skoro, 
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tryumfu nad nami. Zarówno więc w spra- 
wach publicznych, jak i w prywatnych, oso- 
bistych, Dziennik Polski lekkomyślnie ob- 
chodzi się z prawdą, jak gdyby się trzymał 
przepisu: Calomniez, calomnież, il en reste 
toujours quelquechose — co po polsku mniej 
więcej znaczy : « a 

Spotwarzaj, spotwarzaj Śmiało, bo bru- 
dnej potwarzy i najczystszy człowiek żadną 
wodą nie obmyje.. 

W odcinku swoim, po „Taje mnicach 
internacjonału*, najnędzniejszej ramo- 
cie, na jaką się może zdobyć zgłodniały fe- 
lietonista tuzinkowy, 0 wypaczonej wyobra- 
Żni, zepsutem sercu i przewróconej głowie. 
drukuje Dziennik Polski w przekładzie „Z 
Góry na dół", powieść p. Gaboriau, 
najbardziej zdemoralizowanego z rynsztoko- 
wych powieściopisarzy francuzkich, którym i 
we Francji już nawet pogardzać zaczynają 
ci, co po doznanych klęskach zrozumieli, 
że niemoralność i brak  patrjotyzmu w lite- 
raturze, prowadzi koniecznie za sobą, nieu- 
błaganym skutkiem rozwiązłość i wyuzdanie 
w obyczajach prywatnych, a te, upadęk i 
nieodwrócone klęski narodowe... 

Dziennik Polski taką karmią duchową 
ieczyć pragnie swój naród, polski, który 
za schorzały na ciele i duchu uważa i wiecz- 
nie go z Niemcami porównywując, wiecznie 
na jego niekorzyść wyprowadza wnioski. 

Dziennika Polskiego nie można zosta- 
wić na stole w domu, gdzie są dzieci lub 
młode osoby płci żeńskiej; żyje on ze słabo- 
ści, którą pewna garstka w społeczeństwie 
naszem ma do plotek i skandalów. Słabość 
to zgubna, bo jest zaraźliwą i, jak wszelki 
jad, niezmiernie szybko a potężnie się sze- 
rzy. Reagować przeciw niej silnie, jest nie- 
odzowną potrzebą. 


Dla tego też, z obowiązku, zachowamy 
względem niego stosunek, jaki się zachowuje 
w towarzystwie do człowieka szkodliwego, Z 
ktorym się ma mało, albo wcale nic wspól- 
nego, któremu wszakże nie można dozwolić 
złe czynić bez przeszkody. 


Że strony, otrzymujemy następujące 
zapytania, na które sami odpowiedzi nie 
mamy: 

Co robi we Lwowie komitet skła- 
dek na oświatę ludu? Dla czego się 
nie zbiera? nie pisze odezw? delegatów swo- 
ich na prowincji do działalności nie pobu- 
dza ? 

Kto zastępuje dziś w odnośnych czyn- 
nościach sekretarza tegoż komitetu, mocno— 
jak słyszymy — zajętego inną pożyteczną 
sprawą, mianowicie agitacją wyborczą? 


| Wybory lwowskie, 


Ouegdaj odbyło się posiedzenie komi- 
tetu obszerniejszego. Początek pół do 7 wie- 
czór. Galerje jak zwykle pełne, najwięcej 
izraelitów nawet i mnóstwo kobiet. 

Sprawozdawca p. Henryk Schmitt. 
Zebrany komitet ściślejszy musiał rozważyć 
przedewszystkiem jak ma postąpić w spra- 
wie kandydatów. Pierwsze pytanie, które się 
nasuwało, było, czy w miejsce zmarłego po- 
sła miasta Lwowa dr. Frenkla, koniecznie 
wybierać należy izraelitę, czyli w ogóle naj- 
odpowiedniejszego z kandydatów. Komitet 
ściślejszy uznał za stosowne nie trzymać się 
Ściśle wyznania, lecz komitetowi obszerniej- 
szemu przedstawić jednego tylko kandydata. 
Przystąpiono więc do balotu nad ezterma 
znanymi kandydatami w porządku alfabety- 
cznym. Dr. Czerkawski otrzymał 2 głosy za, 
26 przeciw, dr. Hoenigsmann 2 głosy za, 
26 przeciw, p. Jasiński 25 głosów za, 3 prze- 
ciw, dr. Zbyszewski 4 głosy za, 24 przeciw. 
Otóż z tego pokazuje się, kogo komitet ści- 
ślejszy przedstawić winien jako kandydata na 
posła. Komitet Ściślejszy włożył na mnie ten 
miły obowiązek, ażebym szan. panom przed- 
stawił powody właściwie dla czego zgodził 
się na kandydaturę p. Jasińskiegu. Już z sa- 
mego wyznania wiary politycznej mogliście 
panowie się przeświadczyć, że p. Jasiński nie 
powoduje się żadną ambicją, ani też w in- 
nym celu pragnie pozyskać godność poselską, 
gdyż słusznie uważa za godność ta wkłada 
na wybranego ciężkie obowiązki. 

Jestto człowiek prawy pod każdym wzglę- 
dem, człowiek, który jeżeli coś przyrzecze 
to dotrzyma. Pan Jasiński w mowie Swojej 
kandydackiej zapuszczał się mniej w wielką 
politykę, w kwestje prawnopolityczne. Poło- 
żył on więcej nacisku na to, Że chce w sej- 
mie popierać te sprawy, które głównie kraj 
nasz obchodzą. A jako najnaglejsze uważa 
ordynację gmin, i sprawę oświaty. Będzie on 
popierał, ażeby szkoły przeszły na fundusz 
krajowy i w ogóle starać się będzie, aby re- 
prezentacja w sejmie sprawę tę załatwiła 
tak, jak tego jej ważność wymaga. Otóż ko- 
mitet zastanawiając się nad tem, oświadczył 
się za jego kandydaturą, zwłaszcza, Że p. 
Jasiński jest człowiekiem praktycznym i Sil- 
nego charakteru. Upraszam tedy w imieniu 
komitetu, ażebyście panowie nietylko sami 
głosy swe dali p. Jasińskiemu, ale teź do- 
kładali starania, ażeby p. Jasiński został 
wybranym. 

W końcu zawiadamia p. referent, iż p. 
Zbyszewski, ażeby uchylić rozdwojenie, zrzekł 
się kandydatury. 

P. Benoni: Mam zaszczyt oświadczyć 
szanownym panom, że stronnictwo, które po- 
pierało dr. Zbyszewskiego, ze względu na to, 
że program p. Jasińskiego zupełnie jest zgo- 
dnym z programem klubu postępowego pol- 
skiego, w zupełności zgadza się z progra- 
mem p. Zbyszewskiego, ze względu ua to, że 
1232 głosów danych przez obywateli p. Zby- 
szewskiemu, jest ostatecznie protestem prze- 
ciwko rekryminacjom niesłusznym miotanym 
na p. Zbyszewskiego i na stronnictwo, któ- 
re go popierało, ze względu na solidarność 
i konieczność łącznego głosowania oświad- 
czam, Że stronnictwo to zupełnie teraz kan- 
dydaturę p. Jasińskiego popierać będzie 
(brawo). 


Przystępiono de głosowania kartkami. 
Na 89 głosujących otrzymał p. Jasiński 79, 
reszta była rozstrzelona, 3 głosy otrzymał 
p. Czerkawski, 5 głosów p. Zbyszewski, a 1 
głos p. Dobrzański, 

Potem podzielono członków na dzielni- 
ce, celem_ przeprowadzenia czynności wy- 
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borczych. E 


Kilka szczegółów 0 stanie dyece- 
l zji chełmskiej 


(Dokończenie.) 


Wielu z tych nieszczęśliwych kościoła 
myślało, że nadużycia dzieją się z polecenia 
miejscowej władzy, Że car 0 tem nie wie. 
Właśnie łudzący się tem  przypuszczeniem, 
pomimo stawianych trudności dotarli wiele 
razy bo Berga, a potem nawet do Peters- 
burga. Jeden z deputatów będących dawniej 
żołnierzem, a zatem bardziej od innych o- 
brotny, dotarł nawet do cesarza i wręczył 
mu memorjał czy też prośbę, a wiadomo d0- 
brze, że car ją przeczytał, Inni byli tylko u 
ministra Tołstoja, który ich przyjął na po- 
zór przyjaźvie, dowodził, że nikt nie myśli 0 
prześladowaniu religii i obiecał zająć się 
sprawdzeniem wypadków. Z polecenia jego 
jednak wytransportowano ich zaraz z Peters- 
burga i kazano wracac do domu, gdzie o- 
trzymają odpowiedź. W krótce jednak po 
przybyciu na miejsce zjawia się urzędnik 
zwykle wojskowy, który delegatów łaje że 
się odważyli sprzeciwiać władzy, a niektó- 
rych nawet wsadza do więzienia i przy wy- 
puszczeniu po kilku tygodniach zapowiada, 
że jeśli się kiedy ośmielą znowu na coś po- 
dobnego, wszyscy jako buntownicy będą wy- 
słani na Sybir. 


Nie wiemy co rząd będzie robił z aresz- 
towanymi, których jest ze stu z czasów osta- 
tnich zaburzeń, czy ich rzeczywiście zechce 
wysyłać na Syberję; ale względem księży u- 
pornych przyjął system wydalania za grani- 
cę, i groźby tej dokonał najprzód na księ- 
Żach: Bojarskim, Sieniewiczu, Starkiewiczu i 
Terlikiewiczu, których po kilkotygodniowem 
więzieniu, wraz z żonami i dziećmi odesłano 
do Galicji na własny koszt. W więzieniu ró- 
wnież sami musieli się żywić, a nawet przez 
czas kiedy byli na wolnej nodze, nie dano 
im mieszkania. Chłopów chcą  przyprowa- 
dzić do posłuszeństwa za pomocą kontrybu- 
cji, a środki te, jak świadczy dokument były u- 
chwalone wspólnie z ks, Popielem, który teraz 
już jawnie i stanowczo, a szybkim krokiem 
dąży do prawosławia. 


Nie rozstrzygając wcale, jakie będą 
skutki nowego systemu postępowania rządu, 
który według słów pomienionego wyżej do- 
kumentu „nie ma zamiaru gwałtownie na- 
wracać unitów na prawosławie“, chcemy tyl- 
ko zwrócić uwagę, że powyżej przytoczone 
przez nas szczegóły zyskają potwierdzenie w 
treści tegoż dokumentu będącego protokołem 
narad w Petersburgu robionych nad sprawą 
dyecezji chołmskiej, gdyż wspominą się tam 
o oporze księży do wprowadzenia zmian na- 
kazanych przez władzę, przyznaje się rządo- 
dowi prawo stanowienia obrzędów w kościele 
katolickim wschodnim i wnioski pod tym 
względem stawia słynny ze swych okrucieństw 
jenerał Gromeka, Dla „oczyszczenia* obrząd- 
ku, upoważnioną zostaje interweniować nawet 
władza wojskowa, jeżeli parafianie sprzeci- 
wiają się przyjęciu narzuconych nowości. 
Opornych nakazano karać aresztem, a nawet 

srożej“, stosownie do mniemanej winy. Księ- 
Ży wyrzuconych z parafii za uległość rządo- 
wi, ma wynagradzać oporna parafia za po- 
mocą rozpisanej kontrybucji. Jest to zatem 
cały system prześladowania, ułożony i przy- 
jęty, jak się dokument wyraża „na wniosek 
administratora dyecezji.* Można ztąd poznać, 
jakie są cele rządu i jakie brudne ręce ks. 
Popiela, który z taką stanowczością, nie co- 
fając się nawet przed prześladowaniem Swo- 
ich dyecezjan, gwałtem zmusza ich przy po- 
mocy rządu i policji do stopniowego Gdstęp- 
stwa od wiary przodków. 


Takie są zamiary i takie postępowanie 
władz, należy nam jeszcze w kilku słowach 
dać poznać społeczeństwo poddane uciskowi 
i środki, na jakie rząd liczyć może. Według 
naszych wiadomości, główny kontyngens księ- 
ży zmierzających do prawosławia dostarczyła 
Galicja, partja świętojurska. Inni księża, na- 
wet ci, co z rozkazu władzy pokończyli se- 
minarja prawosławne w Moskwie lub Kijo- 
wie, są daleko mniej niebezpieczni. Wiado- 
mo bowiem, że za czasów jeszcze Mikołaja 
chciano znieść seminarjum unickie w Cheł- 
mie i nakazano seminarzystów na koszt rzą- 
du posyłać do Moskwy lub Kijowa. Wów- 
czas niektórzy odmawiali posłuszeństwa i 
pierwszych czterech opornych miano wziąć 
do wojska, ale ratowali się ucieczką i przy 

li do Rzymu, gdzie n. p. ks. Sieniewicz 
jeszcze jako kleryk przebył półtora roku u 
00. Zmartwychwstańców, a dopiero na zasa- 
dzie amnestji powróciwszy do kraju, wyświę- 
cenie utrzymał. Otóż nie wszyscy mieli od- 
wagę odmawiania miejsca w seminarjach pra- 
wosławnych, a jednak wróciwszy, chociaż 
przebyli tak złą szkołę, są nieraz pobożnymi 
kapłanami, a w każdym razie mniej szkodli- 
wymi od świętojurców. 

Konsystorz chełmski składa się przewa- 
Żnie z księży galicyjskich, a obecnie wszyscy 
wierni kościołowi są z niego oddaleni przez 
ks. Popiela. Dziekanami również zamianowa- 
no ludzi przewrotnych i wierze niepewnych. 
Pomiędzy duchowieństwem znaczne już także 
poczyniono szczerby wiernych wyznawców U- 
nii. Propaganda reform przez wyższy kler 
czyniona wielu stawia w przykrem nader po- 
łożeniu. Zagrożeni utratą parafij, pozbawieni 
wszelkiej opieki, często za mało wykształceni, 
aby mogli odeprzeć za pomocą nauki sofisty- 
czne wywody, ulegają pod podwójnym naci- 
skiem moralnym i materjalnym, pod groźbą 
swej władzy duchownej i Świeckiej, szczegól- 
niej gdy bieda dokucza, a płacić kontrybucyj 
niema z czego, skoro nawet dla rodziny Nie 
zawsze wystarcza na stosowne utrzymanie. 

Największą też zaporę znajduje rząd W 
ludzie, który prostym instynktem zrozumiał 


do czego dążą wszelkie usiłowaniatwładzy. 
Patrząc na zmiany form propagowane przez 
samych księży stracił do nich zaufanie, sam 
z własnego instynktu przyjął pewien system 
postępowania, w którym uderza wielka pro- 
stota, obok pewnej zaciętości. Ztąd w wy- 
padkach przez nas przedstawionych i w ca- 
łym ruchu ludowym, dostrzega się z jednej 
strony stanowczość posunięta niemal do bier- 
nego bohaterstwa, Z drugiej rubaszność na- 
wet, która w pewnych razach dochodzi do 
tego stopnia, Że może razić tych, co ze sta- 
nowiska tylko kościelnego zapatrują się na 
tę sprawę, tych co w obronie tradycji ob- 
rządku widzą jedynie silne przywiązanie do 
wiary. kiedy istotnie przebija tam jeszcze 
duch narodowy, może nie zawsze całkiem 
samowiedny, ale chociaż przeczuwany. Tem 
dopiero można sobie wytłómaczyć, że opór 
religijny nie ma tylko biernego charakteru, 
lecz posuwa się do czynnych zniewag wzgię- 
dem księży odstępców, do scen takich jak 
w Piszczacu z ks. Filewiczem, iub podobnych 
jak z naczelnikiem powiatu Dewelem na 
zjeździe dekanalnym. 

Lud ten wszakże jest prostym. nie mo- 

żna go przekonać, odwieść od tego w co 
wierzy, ale można go uczyć fałszywie na 
przyszłość. a nie w innym celu pozakładane 
tam zostały - szkółki ludowe, w których w 
znacznej części wykładają prawosławni nau- 
czyciele, albo uniccy księża odstępcy, bo n- 
czciwym przystęp do szkoły wzbroniono. 
Lud ten jest biedny, możra go kontrybucja- 
mi zmusić do milczenia i bierności, można 
mu cerkwie przerabiać kosztem rządu na 
wzór prawosławnych domów modlitwy a w 
tym celu rząd wyznaczył rubli 150600 do 
przerobienia cerkwi unickich w gubernii sie- 
dleckiej w dwóch latach, i naprawy cerkwi 
właśnie w podobny uskuteczniają się sposób. 
Rząd więc ma liczne sposoby wpływania na 
lud, liczne środki do wymuszenia na nim 
posłuszeństwa. 
. Najgorszą jednak stroną całego obrazu 
jest zupełny brak ufności do księży, pocho- 
dzący z ich przewrotności. Dziś już są miej- 
sca, gdzie lud unika kościołów, do ktorych 
gwałtem wprowadzono wypędzonych księży; 
nie przyjmuje on sakramentów, obchodzi się 
bez pomocy religijnej przy chrztach, ślubach 
i śmierci. Dzieje się to z przywiązania do 
wiary, a nieraz się zdarza, * Że lud idzie aż 
do Częstochowy, aby przyjąć sakramenta, 
aby się wyspowiadać. Ale to unikanie ko- 
Ścioła musi z czasem osłabić w nim poczucie 
wiary, może nawet zobojętnić go dla niej, 
może także podkopać podstawy bytu społe- 
cznego i moralności, a jak niegdyś do cer- 
kwi, prowadzić w większej masie do karczem, 
albo wytworzyć pojęcie wolnego małżeństwa, 
tak szkodliwie wpływające na uznanie obo- 
wiązków do tego stanu przywiązanych, W 
takim stanie rzeczy należałoby pragnąć, aby 
uczciwi księża, ile możności starali się trzy- 
mać swej dyecezji i nie ustępowali ze stano- 
wiska nigdy dobrowol 'ie, tem więcej, że co- 
raz tam gorsze nastają czasy dla unii. 

Jednym z najprzykrzejszych dla nas fak- 
tów jest ten, Że właśnie nasza prowincja do- 
starczyła Moskalom najwięcej narzędzi prze-_ 
wrotnych do prześladowania KoŚciOła unit- 
kiego. Zebyśmy chociaż tyle przynajmniej 
uczynili, aby tych, których los ztamtąd wy- 
rzuca, przyjąć do siebie i dać im stanowiska 
odpowiednie ich poświęceniu i wierności dla 
kościoła. Może to z czasem otworzy nam 
pole dv ekspiacji i da naprawić złe do dziś 
wyrządzone. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Wiedeń d. 26. września. 


Niktby się nie spodziewał, że cen- 
tralistyczna partja niemiecka,” która przed 
rokiem ustąpienie z urzędu ministra spraw 
zagranicznych p Beusta, za wielką dla siebie 
stratę, a w niedawnym czasie jeszcze węgier- 
ską narodowość dzisiejszego ministra Za 0- 
belge i upośledzenie dla austrjackich Niem- 
ców uważała — w oka mgnieniu zdanie 
swoje zmienić może. 

Tak się jednak stało. Kilka słów śmia- 
ło wypowiedzianych wobec delegacji przedli- 
tawskiej w Peszcie, a to w duchu Niemców 
centralistów, sprawiło u nich taki wzrot 0- 
pinii. Już dziś reminiscencje i gorzkie żale 
za Beustem poszły w zapomnienie. 

Nie może też być inaczej, kiedy hr. An- 
drassy przy uchwalaniu funduszu  dyspozy- 
cyjnego na wszystko odpowiedział, jak sobie 
życzyli centraliści. A 

Powiedział} kategorycznie; że pokój za- 
pewniony, że Austrja w jak najlepszych z 
nowem państwem Niemieckiem zostaje sto- 
sunkach, Że podróż cesarza była niejako wy- 
rażeniem uznania takiego stanu rzeczy w 
Niemczech, jaki mu utworzyły Świetne wy- 
padki wojny francuzko-pruskiej. 

Zdaje się, że to juzby było dostatecz- 
nem do ujęcia sobie centralistów, dla któ- 
rych Berlin jako punkt oparcia dziś znaczy 
wszystko, a cóż dopiero, kiedy hr. Andrassy 
oświadczył wszem wobec, że dla tego tylko 
Austrjackie państwo mogło zając równorzę- 
dne stanowisko z dwoma drugiemi, tj. Mo- 
skwą i Pruso-Niemcami, bo jest silne. 

Położył na tę siłę akcent wyjasnien ni. 
że tylko wtedy ma się głos, wpływ, 25% e 
u drugich, jeśli się jest silnym, „a © ln: = 
wiada z pewnością absolutną, jesteś 5 u. 

Gdy już w mowie hr. Andrs="B0 nie 

. D a i 0, PTZYrZaCcZe- 
było i wzmianki o Moskwie, 1 oskiewyj:; cze 
niu Gorczakowa, że rzad [a n E 

i i i nsia- 
stycznych, ta to Polino, spod) ktyczne Wir 
sind stark jużby centralist 9 entuzjazmu 
wystarczyło. Zaraz Z 
dług nich, nie inns J 
mać drogi i systemu, .* 
dały siłę na zewnątrz; VO 
mówił publicznie minister g 
nych, który się na tem zna. 

Wszystkie centralistycznę dzienniki z 
wielkiem zadowoleniem zapisują oświadczenia 
gabinetu austro-węgjerskiej monarchii, jako 

wielkie, monumentalnej wartości, polity- 
czne prawdy. 


Zejdźmy jednak na chwilę z tego wy- 
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szukuje obowiązku lub zajęcia. Zgłaszać się można do podpisanego na we Lwowie O 3 Ma zę ISo ih co toco toi D 
Oferty proszę adresować do Krakowa, strzelnicy miejskiej. spadkobierców 3351 3—?| SC 7 wm | DREY perg 
: : 4 gi A. -= = 
polskie, na które soste restante franco pod literami : F. Koestlich, Józefa Mehrera =» Wo c = SB | 


S. M, S. 8—3 | dyrektor zakładu przyg. wojsk 
ej ti 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. Killisch, 
w Beriinie, Louisenstrassse 45. 
Już setki znpełnie wyleczonych. 7 


księgarnie Karola W ilda re Lowie, 


w Samborze i w Drohobyczu 
prenumeratę przyjmują: 
1. Biblioteka umiejętności przy- pee] 
- rodniczych ozdobiona wielu drzewo-|BĘS$ 
rytami, wyd. pod red. L. Masłowskiego 


BH 


2769 13 —? BO. 


LONA z FeSTAUL me kara baliatam. 


Winogrona ogłaszane po 32 ct. nie są Vóslawskie ani Badeńskie, lecz pochodzą z Góding na Morawii. 


modniejszych towarów na ubiory jesienne i zi- 
mo 


Łaskawe zamówienia 
z prowincji uskutea 
czniami natych= 
miast. : 

Posyłki mogą być od 
2 fot. uskutecznionę. 


gzczepu włoskiego — do Kuracji, 


3323 4—? 


przy ul. Wekslarskiej p. l. 25. 
ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż otrzymał świeżą partję uajnowszych i naj-| —— 
OR ROOM PI: GA ARCI 


we, zapraszając najuprzejmniej do licznego żę 
odbioru. 
Dokładając wszelkich starań w wykonaniu 


w Krakowie, Pierwsze zeszyty zawierać bę- 
dą dzieło znakomitego pisarza angielskiego 


` Tyndalla, © cieple. 


E Posacm. ». LAND NAŃOWJCH i ligrolnowych 
i mniejsza 


w 8miu tomach po 3 zł. 40 eentow. 
Pierwsze zeszyty rozsełają się na okaz.= 


3. Warszawski Rocznik literacki 
' poświęcony literaturze, oświacie, biblio- 
grafji i ia yi 
i ok II. 1872. 

Redaktor Stanisław Czarnowski , Magister 
prawa i Adm. 

Druk tego rocznika już się rozpoczyna, cena 
zapewne nie będzie wyższą od cany I. rocznika, 
t. j.1 zł. W. 8. za tom o 170 str. w duż, 8ce. 

jo on rozbiory nader sumienne i grun- 
towne wszystkich ważniejszych publikacyj, które 
w ciągn roku się ukazały, a spis dokładny 
mniej ważnych, uporządkowanie takowych we- 
dług materyj, i rozmaite skorowidze i rejestra, 
wyszukanie ułatwiające. — Sąd o dziełach 
w pierwszym roczniku wzmiankowanych jest 
bardzo trafny, bezstronny, a w ogóle cała 
redakcja świadczy o niezwyczajnej sumienności 
i staranności wydawcy. 3438 2—4 
-W r. b. Rocznik ten wyjdzie w grudniu. 
Red. przyjmuje także ogłoszenia o księgar= 
niach, nowych wydawnictwach, czasopismach, 
drukarniach i litografiach i t. p. za opłatą, 
zł. w. a, 12 za całą stronicę, 6 zł. za pół, 3 zł. 


za ćwierć stronicy. W przesyłaniu pośredniczą kale, umbry, 


Księgarnia Wilda we Lwowie. 
PER Ws L 


= -me 


Główny skład 


fortepianów i pianin wiedeń- 
skich i zagranicznych 


LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika ne. 3., pole. 
ca największy wybór instrumentów nowych i 
przegranych z najlepszych fabryk pa cenach 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu. j 

Od dziesięciu lat znauy ten skład, który o- 
gólne zaufanie w krajn pozyskał, otrzymał, 
obecnie świeże transporta najcelniejszych fa- 
bryk: Bósendorfera, Schweighofera, Promber- 
gera, Kramera itd. — Gwarancja na 5 
lat. Tudzież wypożyczalnia i za» 
miana fortepianów. 3209 7—? 


„Extrait essentiel et aroma- 
tique de houblon à la Lupu- 
line concentré’. 


braci Brünner 


lamp salo- 
do kuchni, 


konstrukcji rzetelnej i 


cześci składowe tychże, 


zleceń, tuszymy, że Szan. P. T. Publiczność i 
nadal rzetelnie obsłużymy. Z uszanowaniem 


Spadkobiercy Józefa Mehrer. | 


| 
W Knaust, 


Wien, Leopoldstadt, 
Miesbachgasse 15, gegenüber dem 
k. k. Augarten, 


SKŁAD 


c. k, uprzw. fabryki 


wielki 


| 
| 
i 


w Wiedniu, 
3307 5—? 
przy 
wicy Kopernika 
wielki wybór 


1823, 


we 
Lwowie, 
4 poleca 


wszelkiego 


*'DPUBAY SJ 


Etablirt: 


í 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen , 
Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schläuche, Fenereimer 
von Hanf, Leder oder Kautschuck, | 

Fvuerwehr-Ausristun gen. 

Illustrirte Kataloge gratis per Post. : 


rodzaju | 


nowych, 
lamp 


3229 4—? 


| EDW. | 


we Lwowie, plac Marjacki pod 1. 


maycia, od pojedyńczych białych do pięknie 


$ Wielki wybór serwisów stołowych, do 
zdobionych; w najnowszych fasonach 


WACH Ay 70: 
E Bi 


poleca swój 


obficie zaopatrzony skład ` 


kawy, herbaty i 
malowanych i złotem 
i deseniach 


ściennych i do wieszania 

trwałej, w eleganckich 

ozdobionych, tudzież 
jako to: 


*"fasonach i pięknie 


Br 


daszki, warki, 
knoty, i eyliudry 


po najtańszych cenach fabrycznych. 


Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat, 


Handel 


towarów 
wotowej 


% o 
>, 


feu bjs tfejuzoojnysn ;fonqmQJd Z tpu 


Chustki , 


KG M 


Kaftaniki 1 


A rmy mz 


D 


P RO S. 


BG" Zlecenia z prowincji nskuteczniają się najlepiej za pobraniem pocztowem. "gag 


EJ 
z 
= 
REJ 
HE 
A 
| © 
S 66 < y ż ż R EP ża 4 Galicji i a YU iar G a 
í | S < x : 4 * *80 dla kobiet jest przyczyną, że bardzo znaczna ilość publi- 
Ekstrakt chmiel. «o ESEE EO 3 See a Say |8 || | Mori cudzoziemskich tego rodzaju rozchodzi się n nasi z wyraźną 
7 z r ENON A A RENAS R r PT PAREZENCZI bi BEEOdĄ narodowości naszej rozszerza w łonie rodzin polskich ducha 
Ekstrakt chmielu wyrabianym jest OO OPO OOP RRZŻY WYDZ SSC RO z i zamiłowanie obczyzny. Zapełnić ten brak, podać czytającym 
w pierwszej tego rodzaju fabryce przemysłowej | Kd ROC OKA © URE R ŚP SS PPP [3 Polkom pismo zastosowane do ich potrzeb i smaku, będzie zada- 
PP. Tean S OSOB) A 2 pe muia, aa aj PS > 90 0 OCZ 4 DOZ LEENE jā §| niem dwutygodnika, który wydawać rozpoczynamy p. n.: 
o an = ora opiero od marca R OR PP% m Wy Z Sł AJ | 
Pa biega í | EEEN O E EE VENPERGE ~ 1 DZIENNIK MÓD. 
Ekstrakt ten wyrabiany z najlepszych ga- | | PISMO DLA POLEK. 
tunków chmielu francuskiego i belgijskiego, za- | mj ER Jako Dzieunik Mód, pismo nasze podawać będzie czerpane 


wiera w sobie wszystkie własności gorzkie, 
aromatyczne i konserwnjące chmielu w najczy- 
ściejszym stanie, w skutek czego jako zupełnie 
odpowiedni i pod wielu względami przewyższa- 
jący chmiel, rozpowszechnia się po wielu pierw- 
szych browarach Europy i w Galicji już w 
niektórych browarach z pomyślnym skntkiem 
wypróbowanym i do użytku zastosowanym 
został. 3115 5 —B 
„Jedna część tego ekstraktu odpowiada 
mniej więcej 20. częściom chmielu, i przy fa 
ag” piwa tak samo się używa jak chmiel 
albo wyłącznie go zastępując, i 
kich kombinacjach w połączeniu z chmielem 
Jeden kilogram francuski kosztuje 18 złe 
loco Lwów i odpowiada pół cetuarowi chmielu, 
dwa kilogramy więc kosztujące 36 złr. równają 


* Najnowsze zezurki kieszonkowe z weęrkiem do gran 
lub też w wszel-|, d 
Te same lepiej 
Cylindry srebrue z regulatorem sekund zł. 10, 12, 14. 


ja n 
saveneęt 


z najlepszych źródeł, zastosowane do każdej pory roku, najdokła- 
dniejsze i najświeższe rysnnkii opisy tualet damskich 
balowych, wizytowych, domowych i podróżnych, 
oraz wzory i kroje, wszystkich przedmiotów należących do 
stroju i odzieży, a łączących wytworność , dobry smak i wygodę 
z praktycznością i umiarkowaną ceną; rysunki i opisy ubiorów 
dla dzieci oraz wzory ikroje bielizny damskiej, męz- 
kieji dziecinnej. wreszcie starannie i szczegółowo objaśnione 
rysunki robót kobiecych wszelkiego rodzaju. 
| Każdy roczuik Dziennika Mód zawierać będzie przeszło 

tysiąc drzeworytów w tekście i około 200 form i krajów, 

Jako Pismo dla Polek zawierać będzie Dziennik Mód 
część literacką, w skład której wejdą: powieści, poezje, podróże, 
obrazki dramatyczne, szkice historyczna, życiorysy, pogadauki 
naukowe i artystyczne, artykuly o wychowaniu i stanowisku spo- 
łecznem kobiet, stałe kroniki streszczające najciekawsze i najwa- 


Najtańsze zegarki w swiecie 


M. Miller Wien, Stadt, Babendergerstrasse Nr. 1. 


Atelier fir Reperatur und Montirung: 
Dammgasse 26, im eigenen Hause 


ia i łuńenszek 45 et. 
egipskie wyrocznie (zegarki) 45 ct. * 1'17! ke 
paryskie Montmartre z łańcuszkiem 1 złr. 

wykonane 1 zł. 50 ct, do 2 zł. 


sM 410, 1a 2164 9—10 


z zota chińskiego, fałszywe szkło A 
1. 16. 18, 20. 


te srobrne z podwójna praykrywka z 


: i chmielu. m ze srebra chińskiego z podwójna przykrywka zł. 12, 1%. 16. Żniejsze wi i j i ani ótkie przegląd 
się A ka NAC W. rebrne wychwyty Kkotwiczne tł. 16-- 180, 20, 22. jsze wiadomości krajowe i zagraniczne , E% ; e ko y 
powyższej fabryce wyrabia się również| >» m Savonette zł. 20, —, 22.—. 25,—, 28.—. nowych dzieł odpowiednich do biblioteczki każdej ukształconej 
jdelikatniejsze esencje owocowe sztuczne, jako|z chiaskiege =eEry (bez kluczyka do nakrecania) 16, 18, 20 22. Polki, rzeczy dotyczące gospodarstwa domowego, kuchni i toalety, 
na] S diego ziota 3 y yczące gosp 


to: z jabłek, gruszek, poziomek, malin, brzo- 


Srebrne, pozłacane jej ontery (bez kluczyka do nakręcania) 12, 14, 16, 18. 


zagadki, rebus ry to ie i iedzi na wszelkie listowne 
Ziote zegarki damskie ai złota chińskiego ang. chronometry zł. 10, 12, 14, 16, 18. 5 2p E ti warzyskie A odpowiedz a 


-4 żące wyrobu syropów. i tania łask: lniczek 
skwiń, ananasu, słażące do 9 TORÓW FAB =- WMięmkie zy. seo ni, lub bez zł. 25, 30, 35. | zapytania łaskawych Czytelnicze 
: dkich i likierów, oraz esencja arakujNajnowsze Zegary balansowy 3,35: 60. 235, Pra i literackiej n ie qdpowiadzieć zadaniu 
wódek słodkich i li A J ow ooć a ROS SSE EE ae oni w. " gnac w części literackiej należycie odp a 


; 3 łównie do zalecenia właścicielom 
L o Abrykacji tychże artykułów w naj- 
U 


lepszych gatu nkach. 


Wszelkie zamówienia uskuteczniają i bliż- 


sze szczególy udzielają: Bióro konfetni ajen: 
cja powszechna Smochowski i Spáli E 
wie, dom zleceń barona Gostkowskiego W F 
niowcach, — oraz reprezentant powyższej 13- 
bryki R. Misiągiewicz w Przeworsku. 


„Pisma dla Polek“, udajemy się z prośbą o łaskawe wspvółdzia- 
łanie i pomoc do wszystkich pracowników myśli i pióra, których 
imiona znakomite stanowisko zajmują w piśmiennictwie lub szczę- 
śliwie zaszczytne wyrabiają sobie uznanie. 


yare dłwtzał zegarki Etagerenie poruszają się za po- 
Fala. Do nakręcania co 8 dni. Cena zir. 20. 
wiezy Juliette w Paryżu, budza w dowolnych godzinach. 
zegarki ście 7 
Eki ścienne, Wieszopkowe i zegary salonowe, po 


5. letnia gwarancja na każdy zegarek najmniejszej wartości. 


* Gwiazdka oznaczone zegarki sa moim wynalazki 5 5 
gmysłowo R oaske. š 1 Jeaazkiem nowym, które nie idą, jednak sa bardzo |( 


Paulina Wilkońska, Józefa z Szmigielskieh Dobieszew= 
ska, Eliza Orzeszkowa, Paulina Fechuerowa, Wł. L. An- 


j 
Í 
I 


Za złoto chińskie daje się 10. letnia gwarancja, że nie straci koloru. 3381 2—3 


Flanelki angielskie. 


Karol i Juljan Schayer 


polecają swój świeżo i obficie zaopatrzony 


5 po 


s 
LA POLEK. 


Na prośbę naszą raczyli już przychylnie odpowiedzieć; | 


acia 


*Aqoozoqgoq 


płócien, 
blawatnych | 
bielizny. 


N 
D 


podwy 


15 


l 
We Lwowie, ulica Karola Ludwika, Nr. 3.- oai 


dlnice zimowe 


czye, dr. Adam Ansyk (Ely), dr. Adam Bełcikowski, Władysł. 
Belza, Wojciech hr. Dzieduszycki, J. Gordon, Stanisław Gru- 
dziński, Franciszek Gnmowski. T. T. Jeż, Klemens Kantecki, 
Bronisław Komorowski, W1. hr. Koziebrodzkt, J. I. Krasze= 
wski, Adam Kuliezkowski, Teofil Lenartowiez, dr. Bolesław 
Lutostański, Józef Łepkowski, dr. W. M. Oleudzki,-Włady= 
slaw Ordon, Karol Pieńkowski, Leonard Sowiński, £uejan 
Siemieński, Alfred Szczepański, Józet Tretiak, Leopold Win- 
kler, Jan Zacharjasiewicz, Bronislaw Zawadzki ` f 

Kierunek radakcji objął znany z licznych prac literackich 
i dziennikarskich, publicysta, p. Władysław Sabowski. (W qł (= 
dy Skiba). i 

= i Przy współdziałaniu najlepszych sit naszego pismiennicywa, 
przy ciągłej staranności i nakładach na ulepszenie zewnętrznej 
strony pisma, nie wątpimy, Ża Dziennik Mód zyska w krótce 
uznanie i poparcie wszystkich Polek, których rękom los naszego 
przedsięwzięcia z nfnością powierzamy. 

Dziennik Mód wychodzić będzie dwa wazy na m 
czynając od 1. października b. r. Każdy numer obejmić + 
tekstu jllustrowanego rysunkami mód, w formacie wielkich iaezon: 
wanych «dzienników. Oprócz tego do każdego numeru as lub 
bdęą dodatki składające się naprzemian z tablicę kroje pazy 2 
dalszego ciągu części bellestrycznej, mieszczącej s co -d Jm 
numerze. Część ta, w dodatkach stałych, dołączonyw przą Tugi 
numer, mieścić będzie illustracje oryginalne, wyko” J naj- | 
lepszych naszych artystów. a DoBelą 41 

PY Maie okazowy już wyszedł i na żądap** Bela Slę bez- 
4 <tyjackien? i 

Przedplata wynosi w Państwie arp ztr, (5 Ay 
Niemieckiem z przesyłką pocztową: ro © A alnie gz x 
półrocznie 4 złr. (2 tal. 20 sgr-): zkich rycin ko 
z dodaniem do każdego numeru pany nie 6 zin (4 
rocznie 12 złr. Sal półrocć ( tal), kwar 

ia 8 ztr. (2 tal. P tniatraci 7 5 
hei Przedpiatę przyjmuje, Adote iak gg ziennika Mód*, w 
księgarni Juljusza Wi dta, ute ast W Krakowie, orar 

RERIT R urzędy pocztowe w krajy 
wszystkie księgarnie 1 b rzesytkiw at 1 zagranicą, 
Najtańszym sposobem przesyiki pieniędzy są przekazy 


pocztowe. Wydawca: Juljusz Wildt. 


legiąc, Sn. 
4, siron 
1*5 trO- 


łatnie r 
P Sirstwic 


= Wysyłka na prowincję za pobraniem pocztowem lub nadesłaniem go ówki. ZĘ 


